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W ydaje się, że niezależnie od pracy H. M ajeckiego zachodzi jeszcze potrzeba 
dalszych pogłębionych badań  nad początkam i w ładzy ludow ej w  woj. białostockim. 
P raca dostarcza w ielu m ateriałów , rozw iązuje niektóre problem y, ukazuje trudności 
pierwszych la t w ładzy ludow ej, ale nie w yczerpuje re jestru  w ażnych spraw  tego 
okresu.

Edward Olszewski

Isto rija  ju in y ch  i zapadnych Sławian.
Red. I. M. B i e l a w s k a j a ,  I. A.  W o r o n k o w ,  W.  G.  K a r a s i o w ,  I. W.  S o z i n

M oskwa 1969, s. 535

Radziecka nauka historyczna oprócz badań  w łasnej przeszłości k ieru je już tra ­
dycyjnie sw oje zainteresow ania ku h istorii państw  i narodów  słowiańskich. W y­
specjalizow aną w  tym  zakresie placów ką naukow o-badaw czą jest In sty tu t Słowiano- 
znaw stw a i Balkanistyki A kadem ii N auk ZSRR, który szczyci się poważnymi 
osiągnięciam i naukow ym i i ścisłą w spółpracą z h istorykam i poszczególnych krajów , 
w  tym  także z h istorykam i polskimi. W ostatnich la tach coraz w yraźniej problem a­
tyka krajów  słow iańskich znajdu je się na w arsztacie historyków  skupionych w 
poszczególnych katedrach  uniwersyteckich, a zwłaszcza w  katedrach  południowych 
i zachodnich Słow ian w  Moskwie, Kijowie, Charkowie, M ińsku, Lwowie i innych 
ośrodkach. W yrazem  tych rosnących zainteresow ań i działalności naukow ej i dydak­
tycznej są organizow ane system atycznie konferencje naukow e z udziałem  uczonych 
z innych państw  *. Spotkania te  służą nie tylko w ym ianie poglądów na ważne p ro­
blem y naukow o-badaw cze, lecz rów nież m ają na celu doskonalenie metod nauczania 
h istorii poszczególnych narodów  słowiańskich. W tym  zakresie nauka radziecka 
i studenci slaw istyki odczuwali b rak  system atycznego w ykładu z zakresu historii, 
narodów  słowiańskich. Nie mogła tej poważnej luki zapełnić coraz liczniejsza lite­
ra tu ra  m onograficzna czy opracow ania podręcznikowe poszczególnych krajów . Tę 
dotkliw ą lukę w ypełnia w ydany ostatnio podręcznik, którem u poświęcone są te 
uwagi, odnoszące się głównie do rozdziałów, dotyczących dziejów  naszego narodu.

Podręcznik jest zatw ierdzony przez m inisterstw o szkolnictw a wyższego i prze­
znaczony d la studentów  W ydziałów Historycznych uniw ersytetów  ZSRR. O pracow a­
ny został przez pracowników  K atedry  H istorii Południow ych i Zachodnich Słowian 
un iw ersy te tu  w  Moskwie. R edakcja spoczywała w  w ytraw nych rękach prof, d r 
I. M. Bielaw skiej i doc. d r I. A. W oronkowa — kierow nika w spom nianej katedry, 
cenionych znawców historii Polski. Do pracy nad podręcznikiem  w ciągnięto również 
historyków  z innych uniw ersytetów  Zw iązku Radzieckiego oraz pracowników  insty­
tu tów  naukow ych w  Moskwie.

We w stępie redaktorzy słusznie zw racają uwagę, że studiow anie h istorii połud­
niowych i zachodnich Słow ian m a bardzo duże znaczenie, albowiem  „kraje i narody 
słow iańskie odegrały w ażną rolę w  rozw oju dziejowym  Europy. W niosły one po­
ważny w kład do skarbnicy św iatow ej ku ltu ry  i nauki”. Podręcznik w zam yśle au ­
torów  przeznaczony jest dla „wykładowców i studentów  uniw ersytetów , instytutów

1 Zob. A. K o p r u k o w n i a k  Katedra Historii Południowych i Zachodnich 
Słowian Uniwersytetu Moskiewskiego. „Rocznik Lubelski”, t. X II, Lublin  1969 (druk: 
1970), s. 240.
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pedagogicznych, nauczycieli szkól i szerokich kręgów  społeczeństwa radzieckiego”. 
Celowi tem u podporządkow ana została całkowicie koncepcja podręcznika, odznacza­
jąca się jasnością w ykładu, przejrzystością układu i s ta ra jąca  się ujm ow ać n a j­
istotniejsze m om enty w  dziejach poszczególnych krajów  słowiańskich.

Podręcznik dzieli się na trzy części. W pierw szej om ówiona została historia lu ­
dów słowiańskich w  epoce przedfeudalnej i okresie feudalizm u, począwszy od etno­
genezy Słowian aż po historię połowy X IX  wieku. Dzieje Polski znalazły tu  ośw iet­
lenie w  trzech rozdziałach, a m ianowicie: Polska od VIII do połowy XV wieku 
(s. 87—105); Polska w drugiej połowie XV do XVIII w. (s. 140—172); Naród polski 
w końcu XVIII do połowy lat sześćdziesiątych XIX w. (s. 173— 198).

W drugiej części podręcznika, zatytułow anej Kraje słowiańskie w okresie kapi­
talizmu, historia Polski znalazła odzw ierciedlenie w  następujących rozdziałach: Na­
ród polski w ostatnim trzydziestoleciu XIX i na początku XX wieku (s. 288—317); 
Polska w latach 1918—1939 (s. 384—401) oraz w  dw u zbiorczych rozdziałach, odno­
szących się do pierw szej i drugiej w ojny św iatow ej (s. 363—365 i 432—437).

W części trzeciej przedstaw iono dzieje państw  słowiańskich po drugiej w ojnie 
św iatow ej. H istoria PRL doprowadzona została do la t 1965—1966 (s. 453—476). 
W sum ie historii ziem polskich poświęcono około 30% zaw artości podręcznika.

U kład podręcznika jest jednolity. Każdy rozdział zam ykają syntetycznie nakreś­
lone dzieje ku ltu ry  i nauki. Autorzy i redaktorzy eksponowali przede w szystkim  
węzłowe problem y dla danych państw  i narodów  słow iańskich, w skazując na ich 
rolę w  życiu politycznym, gospodarczym i ku ltu ra lnym  Europy. Jednocześnie w 
rozwoju w ew nętrznym  zw racano głównie uw agę na podstaw owe problem y rozwoju 
gospodarczego i społecznego i w alk  narodowowyzwoleńczych. Trzy okresy w  dzie­
jach  Słowian południowych i zachodnich potraktow ano zbiorczo, a m ianowicie: 
etnogeneza Słowian oraz narody słow iańskie w  czasie pierwszej i drugiej wojny 
św iatowej.

Nie jest celem tej recenzji drobiazgowa analiza podręcznika, albowiem  nie by­
łoby to możliwe. Godna jest natom iast podkreślenia celowość i pożyteczność takiej 
publikacji. U jęcie w  bardzo syntetycznym  skrócie dziejów  poszczególnych państw  
słowiańskich dla celów dydaktycznych i popularyzatorskich jest n iew ątpliw ym  
osiągnięciem całego zespołu redakcyjnego. Można co najwyżej stw ierdzić, iż w yraźnie 
odczuwa się b rak  tu  jakiegoś (aczkolwiek jest to postu lat bardzo trudny  w  realizacji) 
sum ującego rozdziału, dającego w nioski generalne, zw racającego uw agę na pewne 
analogie historyczne om awianych narodów  i w ydobyw ające pew ne specyficzne w łaś­
ciwości w  ich rozwoju na tle historii europejskiej i św iatow ej. W ydaje się zarazem, 
że h istoria zachodnich i południowych Słow ian w  zbyt skrom nym  stopniu osadzona 
została w  tw orzyw ie rozw oju dziejowego Europy. Odnieść to można również do 
w kładu naukowego i kulturalnego oraz w kładu myśli politycznej Słowian w  ogólny 
dorobek ludzkości.

W spraw ach dotyczących historii Polski podnieść można pew ne kwestie, które 
wym agały w zm ianki lub kom entarza, a k tóre nie znalazły odzwierciedlenia w  pod­
ręczniku. Uwagi te odnieść chcę przede w szystkim  do dziejów nowożytnych i n a j­
nowszych.

Ze względu na doniosłość problem u należało poświęcić k ilka zdań konstytucji 
K sięstw a W arszawskiego, a zwłaszcza om ówieniu artyku łu  4, znoszącego poddań­
stw o chłopów, czego w  podręczniku nie m a (s. 175). C harak teru  szlacheckiego ru ­
chów narodowowyzwoleńczych nie da się znów tak  prosto w ytłum aczyć samym 
tylko składem  społecznym uczestników tych w ystąpień. Mówiąc o pow staniu koś­
ciuszkowskim w większym stopniu należało ukazać rolę m as ludowych i problem  
chłopski (s. 180). Z pow stania listopadowego zupełnie um knęła postaw a m as ple-
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bejskich. Także odczuwalnym  ew identnie b rakiem  jest pom inięcie w  tym  pow staniu 
sukcesów m ilitarnych w ojsk powstańczych (s. 182). N a s. 385 przy analizie postaw y 
polskich partii rew olucyjnych słusznie w skazuje podręcznik, że polscy rew olucjo­
niści w yznaw ali tezę o bliskim  zwycięstw ie „socjalistycznej rew olucji w  Europie”. 
Należało jednak  wyjaśnić, iż podobne stanow isko zajm ow ał praw ie cały ówczesny 
m iędzynarodow y ruch robotniczy. T rudno także przyjąć bezkrytycznie tw ierdzenie, 
że polski ruch rew olucyjny całkowicie negatyw nie odniósł się do potrzeby pow stania 
polskiego niepodległego państw a (s. 385). Zajm ow ał w  tej kw estii błędne stanowisko, 
ale w alczył o tw orzenie rew olucyjnych organów  w ładzy ludu pracującego — rad 
delegatów  robotniczych. W inform acji o rozw oju nauki w  okresie m iędzyw ojennym  
brak  jest w yjaśnienia przy uniw ersytecie lubelskim , że chodzi tu  o K atolicki U ni­
w ersytet Lubelski (s. 388). Było to tym  bardziej konieczne, że w rozdziale dotyczą­
cym aw ansu kulturalnego i naukowego Polski Ludowej nie m a w zm ianki o pow sta­
niu w Lublinie państwowego uniw ersytetu  M arii Curie-Skłodow skiej w  momencie 
narodzin w ładzy ludowej. Pew nym  dysonansem  jest także określenie E. Rydza- 
-Smigłego polskim  dyktatorem  (s. 395).

N iepotrzebne jest także pow tórzenie tych sam ych faktów  zaw artych w  zakoń­
czeniu podrozdziału o ziem iach polskich podczas okupacji hitlerow skiej (s. 347) 
i przy charakterystyce pierwszego okresu działalności w ładzy ludowej po w yzwole­
n iu  (s. 453 i n.). Dotyczy to takich znanych wydarzeń, jak : m om ent wyzwolenia, 
pow stanie PKW N, zaw arcie układu o przyjaźni ze Związkiem  Radzieckim, konfe­
rencja w  Jałcie. B rak jest natom iast najm niejszej w zm ianki, że pierw szą siedzibą 
najwyższych w ładz party jnych  i rządowych nowego państw a był Lublin. B rak  ten 
odczuwalny jest w  kontekście stw ierdzenia o przeniesieniu się tych w ładz do w y­
zwolonej W arszawy (s. 456). U czytelnika pow staje pytanie — skąd? Na s. 457 
zamieszczony został zdeform ow any tekst pod m apą, w ym ieniający dw ukrotnie cen­
tra  adm inistracyjne z liczbą ludności powyżej 100 tys. m ieszkańców.

Jednym  z bardzo odczuwalnych niedociągnięć podręcznika jest praw ie całkow ite 
pom inięcie w  spisie bibliografii narodow ej lite ra tu ry  historycznej poszczególnych 
krajów  — Polski, Bułgarii, Czechosłowacji i Jugosław ii, chociaż pisze się o jej po­
w ażnych osiągnięciach. Nie chodzi w  tym  przypadku o szczegółową inform ację na 
tem at historiografii narodowych, ale w ydaje się, że byłoby celowe zamieszczenie 
podstawowych dziel dotyczących przeszłości poszczególnych narodów  słowiańskich. 
Nie jest to trudne, gdyż zostały opracow ane syntezy dziejów  tych krajów . Je st to 
istotne i z tego względu, że podręcznik przeznaczony został dla studentów  i tych, 
których szczególnie in teresu je h istoria narodów  słowiańskich. L ite ra tu ra  narodow a 
byłaby tu  także doskonałym  przewodnikiem . Celowe byłoby także zamieszczenie 
podstawowych czasopism historycznych wym ienionych państw .

Podręcznik zaw iera zestaw ienie w ażniejszych da t z h istorii danych narodów. 
Można tu  jedynie postaw ić kilka pytań, dlaczego nie znalazła się data  1543 r. — 
ukazanie się dzieła K opernika De revolutionibus orbium coelestium; n ie m a w y­
szczególnienia ruchów  narodowowyzwoleńczych na U krain ie w  połowie XVII w.; 
b rak  jest także istotnej nie tylko w  dziejach polskiej ośw iaty i ku ltu ry  daty  powo­
łan ia K om isji Edukacji Narodowej czy w zm ianki o zjeździe lwowskim  w  1936 r. 
i w ypadkach w  K rakow ie i Lwowie w  tym  roku. W ym ieniłem  tu  tylko przykładowo 
niektóre w ydarzenia, które sw ą w agą w ykraczały poza historię Polski i nie zostały 
tu  wyszczególnione.

Na zakończenie trzeba jeszcze raz podkreślić nie tylko celowość w ydania 
w spom nianej publikacji, ale jej dydaktyczną użyteczność i przydatność rów nież dla 
studentów  polskich interesujących się problem atyką slaw istyczną.

A lbin Koprukowniak


